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W  i a p o m o ś o i  K r a j ó w *.
S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  ig  s tyczn ia .

Jenerał - Adjutant Hrabia Ortów  , wyjechał  
tey  nocy do I ł a g i ,  ze  szczególnetn poleceniem  
do N. K.  J. Niderlandzkiego.  W  chw i l i ,  kiedy wa ­
żne  pytania, połączone ze sprawą Ę elg ii, zbliżają 
•'? do rozwiązania,  poselstwo to pos iu ly  ku za­
świadczeniu w  obliczu Europy o zasadach prawo­
ści i widokach pojednawczych N. Cesarza J e g o ­
m o ś c i , jako leź o jego gor l iwey i stateczney troskli­
wości , około utrzymania powszechnego pokoju.

(J. d. S. P .)
— Przez n a y w y ż s z e  dyplomata z dnia lgo,  

® * y ł a s k a w i e y  mianowani  kawalerami orde-  
•u S. A n n y  is z e y  klassy, C e s a r s k ą  K oroną  
®zdobionego: moskiewski  dyrektor poczty, Radzca 
■̂•'ayny .R u szko w sk i, i Naczelnik lg o  Okręgu K o r ­
pusu Żandarmów Jenerał Major Bałabiri) w  po- 
®*et tego orderu i stopnia bez Korony pol icze­
ni: Przenay wielebnieysi  ; A r k a d y , B iskup perin- 
•ki i ekaterynburski,  G abryel, Biskup mohi iew-  
•ki i witepski ,  i JSągeniusz, Biskup tambowski  i  
•żacki. (P . P .)

— Przaz n a y w y ż s z y  rozkaz dz ienny,  i6go  
•tycznia:— Liczący się w Armii  Półk ownik  K usow- 
fiikow, z przyczyny ran uwalnia się ze służby,  w  
•andze Jenersł -Majora z mundurem i pensyą zu- 
pełney płacy — Cbsarz Jegomość oświadcza w y ­
sokie S w e  zadowolenie chorążemu pieszego półku  
podolskiego, Zochotvu,za  odznaczenie się w potyczce  
z polskimi buntownikami ,—  W y r o k ie m  sądu woy-  
•kowego:  korneci  pułków husarskich: ingerman-  
lsndzkiego C iepliński i narwskiego K iersnow ski, 
hatalionow wewnętrzney  straży : arensburskiego 
Porucznik M oraczew ski i ki szyniewskiego  podpo­
rucznik K iersnow ski, za złamanie przysięgi  w ie r ­
nego poddanego i zamiar ucieczki  do buntow ni­
ków. polskich,  pozbawieni  są rang, dworzańskiey  
dostoyności i odsyłają się do Syberyi  na zaludnienie.

■— D .ig s ty c z ,  Przeznaczeni: Liczący się w ka-  
'żuleryi, Jenerał-Major P a r fa c k i , do zostawania 
przy Naczelniku iszey dywizyi  huzarskiey,  Sztabs-  
Kapitan Samsonow  na Adjutanta do Wodza N a ­
czelnego Armii  Działającey Xięc ia  Warszawskiego  
Hrabi  P askiew icza-K ryw ańsk iego . — U ’volniony  
2es łu żb y Kapitan Zytomirskiey komendy Żandar­
mów S la z k i .— Zmarły Sztabs-Kapitan 6go półku  
•trzelców pieszych,  K uczew ski, wykreślony z kon-  
troRi. (Ii. I.)

— D. 11 stycznia umarł  tu, w  St. P e te rsb u r ­
gu, p 0 długiey chorobie,  Senator, Radzca Tayny,

avreł Siergiejewicz Ł a ń sko y . \
~~~ Przybyli  do St. Petersburga: i 5 s tycs. z M o -

>y, Senator B a s z iło w ; z T u lc z y n a , Dowódzca  
Korpusu Jenerał p iechoty  B o t is z y \  z TPil-

w>y, Senator B a sz iło w ; z T u lc z y n a , Dowódzca  
o Korpusu Jenerał  p iechoty  B o t is z y ,  z TTil- 

tameczny, Grodzieński i Białostocki  W o j e n n y  
gubernator,  Jen.-Adj.  Xiąźę. D ołhorukow) z M o- 

odstawny Rzeczywisty  Radzca Tayny Hra-  
' 'R u m ia n c o w ,  z różnych guberniy,  Orszaku J. 

i>’ Jen. M. A p r a x in • z JYowogrodu, odstawny  
’.. • ^t. M ironow ; ze Pskow a, tameczny Gub. Cy-  
V *• R. St. E e szczur o w,— i 5 stycz. twerski  marsz. 
__l °T  ‘ ^ eD‘ K w aszn*n 'S arnarow. ( G. S. P.) 

p tymczasowa Kommiaya Kontrol l i  wydziału  
l i t 0 V'-!i*nt'^ 'e®0 0gHsza, iż ukończył* obrachunki  

KwidacyyQe powiatu O szm iańskiego  (gub. W i -  
^enskiey) brane przez woyska w latach 1812 i 

15 za kwitacyami produkta i uznała należności
Ł r i m  W0KÓ19 ^ i ^ 15 r u b l » 96 * kop-  «W-
j a ® ’ , ’3 , 1 r- 13 k - assygnacyami,  o wypła c ie  

J , komu n a l e ż y , K o n t r o l ą  Państwa u.

czyni ł  już odezwę do Ministra Skarbu w  d. 28 
grudnia zeszłego roku.

l a z  Komisya ukończyła również rachunki:  
powiatu TCiszewskie go, ( W i l f ń s k i e y  gub.) za pro­
dukta ,  brane w i s t a c h  1812, i 8 i 5 i i 8 i 4 .  Uznano 
należności dla obywatel i  w ogóle 6,437 r. 7 |  k. 
srebrem; i 7,066 r. 27J k. assygn. Odezwa o w y ­
płacie ich,  komu należy, posłana 29 grudnia z. r.

G ubernii fP o ły ń sk ie y  ze brane w  roku 1816 
produkta, za kwitami ,  w sposobie pożyczki.  N i e ­
które w yp ła ty  zostały odłożone do dalszego w y ­
jaśnienia,  na teraz zaś uznano należności 906 r. 5 i  
k. assygn. , o wypłac ie  jakowych , komu należy,  
odezw* posłana została 16 grudnia z. r. ( T . P.)

I T yc ią ^ i ze Spraw ozdan ia  P etersbursk iego  Ober- 
P olicm eystra .

W  Petersburgu,  w i 83i  r. mieszkańców pł c i  
męskiey  było 3 16,211, żeriskiey i 32,ooo,  ogółem  
448,221; w le y  lic zb ie '. duchown ych 1,924, szla­
chty  42,901 , woy sk ow yc h rang niższych 45,819; 
k u p c ó w :  krajowców, 3,967, zagranicznych 3,i54;  
mieszczan : tuteyszych 3,657, 1 innych miast 11,177; 
c ech ow ych  11,795; ludzi różnych nieszlacheekieh  
Stanów 63,119; czeladzi domowey 98,098; włościan  
poddanych 117,426; mieszkańców przedmieścia 
Ochty 2,911.— Cudzoziemców w i 83o było i 4 ,256; 
w  ciągu 1831 przybyło ich 829, ubyło  2,o5o, po­
zostało i 3 ,o55.—  W  ciągu i 83i  urodziło się dzieci  
płc i  męskiey 3,5 i 5 , żtriskiey 2.996;  podrzucono  
dzieci J, i nich 3 n ieżywych.  Ziślubi ło  się par i . o4 i .  
L marło: 1 chorób zw ycza yn ych  : męszczyzn 6,890,  
kobiet 4 ,335; z p rzyp a d k ó w  : utonęło 92, ze swądu  
z węgl i  5 , od spurzelizny 2 ,  z rozmaitych pr zy­
padków 5 i ,  z pjaristwa i 4 , z apop lexy i  176; d- 
gółem 3 ig; śm iercią gw ałtow ną, zsi źniętyeh 5, za 
skutków pobicia 2, ogółem 7 ;  S am obóycow : za-  
dusiłos ię  17, zarznęło 2, zastrzeliło 5 , ogółem 22.— 
W  szp ita lach  po licyi  chorych zostawionych tam 
dla braku mieysca po innych zakładach, wyzdro­
wiało męszczyzn 160, kobiet 99; umarło 38— N a  
cholerę1 z schorowało osób płc i  męskiey 8,856, 
źańskiey ; 4,296; umarło męskiey 5,820, żeńskiey  
3 437. Zaszczepiono o s p ę ; dzieciom płc i  męskiey  
i 83» żeriskiey 188. Z w a r y o w a ło : męszczyzn 4o,  
kobiet 54. — Kośc io ło w : grekorossyyskicl i  b y ł o  
l 4o, innych wyznań 19, starowierców 5, dornow 
modli twy 5, klasztorów 2; kaplic 4 , domow archije-  
reyskich  4 ; pałaców C e s a r s k i c h  9; zamek in ży ni e­
rów  1. Domów : skarbowych murowanych 299, 
drewnianych i 52, prywatnych murowanych 2 ,55 i ,  
drewnianych 5,178; publicznych murowanych 4. 
B ozpoczęto  w  ciągu roku  budow li: skarbo wyc h  
murowanych 6, drewnianych 4; prywatnych:  m u ­
rowanych 56, drewnianych 66; Ukończono, skar­
bowy ch  murowanych 9, prywatnych murowanych,  
36, drewnianych 45 . — Fabryk było  70, otwarto  
no wyc h 5; rozmaitych innych zakładów było 117; 
otwarto  nowych 7; Bruku po rozmaitych częściach  
miasta było 77,9701 sążni kw. ,  naprawiono i prze­
łożono kosztem mitsta 4 i , o 3o; na nowo w y ło io n p  
kosztem skarbu 1,260, kosztem pry watnych n , 8 i 5  
k w .  sąi.  Szosse było 16,682!; Chodników kamien­
nych (troltoirs) 99,1 j , nowo zrobionych kosz­
tem skarbu 351,  kosztem pry watnych 771 sążni 
kw .  Drewnianego pomostu było 4g7 kw.  sąź. no­
w o zrobiono 172.—  Pożarów 4 i; w  nich spaliło się  
lub, mocną poniosło szkodę domów jq; struta zaś 
wynosi do 4 i 5,4oo r. (T .P .)



W s p ó ł c z e s n o ś ć .
TJciucia R o ssya n in a , p r z y  n a iła n iu  Nbvve- 

go  i 832 Roku.
J a k  ciężkie brzemie,  rok  przesz ły ;  spadając,  

u lży ł  ba rk om  północnego olbrzyma,  a w  wieczno­
ści się pogrązyr-szy,  zos tawi ł  po sobie wie lk ą  i zba­
w ienną  naukę , oraz pamięć  czynów wspania ło­
m y ś ln ych ,  o k t ó r y c h  potomność nie zapomni.  N ie ­
zbadane w y r o k i  JNay w yższago , n a r o d y ,  d rogami 
go rzk i ch  doświadczeń bu s ławie ,  znaczeniu i szctę-  
śliwości doprowadza ją;  i l iossya  w roku  przesz łym 
okazała c n o t y ,  na k tó ry c h  się pomyślność na ro­
d o w a  gruntu je :  wierność dła  T r o n u ,  ufność n i e ­
zachw ianą  w Opat rzności ,  w yt rw a ło ść  w c ie r p i e ­
n iach ,  męztwo w  bojach i k w a p i e n i e  się na r a ­
tun ek  c ie rp iącey  ludzkości .

Niechay wrogowie  nasi podnoszą p r zec iw ko  
Rossyi  wrzaski ,  i w n ik czem ny ch obe lgac h  nie­
dołężną złość swoję wy z ie w a ją ,  podobni  do bez- 
ro z u m n y c h  i dz ik i ch  N e g r ó w  a f r y k a ń sk ic h  , c i ­
ska jących  ze s p i e k ł y c h  pu s t yń  kam ienia mi  na 
słoricr! Nie-rozmyśln* uwłaczania ,  świetnośc i  Ros- 
sy ysk i ry  nie  z a ć m i ą ,  a zn ikoma z ło ś l i wość , jey 
nie doścignie.  C h lu b ą  jest i zaszczytem, hydź Ros- 
syanine tn , a na skin ien ie  M o n a r c h ę  *iezachwia-  
ney  duszy,  tk l i wego  esrca,  na szczęście oyczyzny 
i ludzkości  p racować .  T a k i  jest nasz udział  Roa- 
syanie :  dowied l i ś my  w r o k u  przesz łym, iż dla n a­
rodu  wiernego  i bogoboynago,  nie masz n iepok o­
n a n y c h  przeszkód,  ani t eż  nieszczęść , k t ó r y m b y  
się oprzeć  było niepodobna .  G o r l i w i  synowie Ros- 
syi,  przyozdobi l i  ka r ty  dziejów oyczys tych,  zwy- 
cięzk iey c h w a ł y  i cnot  obywate l sk ioh  wieńcami ,  
a ucieszywszy serce powszechnego rodziny ł tossyy-  
skiey O y c a , p rzynieś l i  mu  radość wśrzód t y c h  
k ł op ot ów  , k tóre  d la  n a s ,  dla swojey d o b re y  i 
w ie r n e y  Rossy i  w y c ie rp i a ł .  T a k  jes t !  wielkie  
zniósł  um ar tw ie n ia  M o n a r c h a - O e c i e o  : bo też i 
w i e l k i e  by ł y  u t r ap ien i a  nasze. D w ie  zarazy,  u- 
m yś lo w a  i cielesna — rokosz i cholera ,  ze W s c h o ­
d u  i Za ch odu  do naszey oyczyzny w kroczyły.  No­
w a ,  nies łyobana ,  szybko się rozpost rzeu ia jąca cho* 
roba ,  podobna do wezbranego oceanu ,  rozlała się 
po  ł tossy i  i zwróc i ła  się na  pó łnocną  stolicę,  śrzo- 
de k  na rodo wego rządu,  o św iecen ia ,  e u ro p e y s k ic h  
etoeunkow i mieysce p o b y t u ,  T e y  zesłaney nam 
od Boga i  op ie k ą  J e g o  s t rzeżoney rodziny ,  któ-  
r e y  winna  jest  Rossya  oycowgkie rządy  , w y n o ­
szące ją na szczyt  s ławy,  oświecenia  i czcigodne 
s tanowisko  w Eu ro pi e .  W s z y s t k i e  Rossyyskie se r ­
ca, nie s bo ja żni  o si*bie,  a l e ,  o drogą  dla n ich  
rodz inę  zadrzoły.  — Ciemnota ,  k tó ra  nie w samey 
ty lk o  Rossyi ,  ale i w  d a w n o  oświeconey  G e r m a ­
ni i  w  klassie pospoli tego ludu przemsga ,  c iemno­
ta mówię  nie umia ła  doścignąć i s to tnych  przyczyn 
i postępu złośl iwcy c b oi oby ;  a przypisując  wszy­
s tko szkod l iwym  zamiarom , do pr ow ad zi ła  gmin 
do rozhuka nia ,  i w obł ąka ni u ,  rS tunek  za zgubę,  
zło gaś , za dob re  poc zytywała .  Jak  świat łość 
w  zamęcie ,  zajaśniał M o n a r c h a  Rossyyski  wśrzód 
o błą kan ego  t łu m u ,  a rozdąsane  żywioły  przed  je- 
go niez łomną wo lą  u legły.  Mooą  M o n a r s z e g o  
s ł o w a ,  szaleństwo po sk ro m i ł  i mg łę  obłąkania  
rozproszyły jednera sk in ien iem potęzuey prawicy ,  
r z u c i ł  n» tw a r z  t ł u m y  zuchw ałe ,  przed N ayw yż-  
szego o ł tarzem;  a swoją wspania łomyślnośc ią  » do­
b ro c ią ,  ł z y s k r u c h y  zakamienia łym i s rożącym się 
grzesznikom wycisnął .  C h w a ł a  P a n u  na niehio-  
i t c h ,  a M o n a r s z e  na ziemi — c hw a ła !

S k u ik i  zarazy umy sło wey,  szkodl iwsze są od 
nas tęps tw zarazy oielesney : ponieważ  ta, wąt ląo 
f un dam ent a  zw ią zk u  sp oł ecznego ,  p i ń s t w a  i n a ­
r o d y  do zguby pr zyp row adza ,  psuje by t  pomy śl ­
n y  powszechny  i pojedyr icią rodz iu szczęśliwość 
na dw erę ża :  — ta u m y s ło w a  z a r a z a ,  doprowadzi ła  
do zdrady i rokoszu  p r z e w r o t n y c h  mi łośn ików 
s ł a w y ,  w  połąozonem z Rossyą  na wieczne cza ­
sy k r ó l e w s t w i e  B o i s k i e m ,  i o ś i ep iw sty  większą 
część n ar od u  , p r zyw io d ło  go do zapamię tałości .  
J a k  zawsze b y w a ć  z w y k ł o  p rzy  zaburzeniach  g w a ł ­
to w n y c h ,  r ó w n i e  i t am , źli nad do b ry m i  i spo-  
k o y u y m i  t ryum fowal i ,  a sp o t warz ywsz y  jadem o- 
ssc ze ts t wa .  wszystkie  łaski  Rossyyskiego  Tronu,

zlane na Polskę,  zb u n to w al i  i uzbro i l i  ł s t w o w i e r -  
ny^ naród ,  dla zas łomenia  i obrony  swoich  dzia­
łań  n ie p r a w y c h .  N as tąp i ły  srogie i k r w a w e  .za­
pasy,  pomiędzy w i e r n e m  Ros sy ys ki em  w o y sk ie m ,  
a p rz yw ie d z io n y m i  do rozpaczy  rokoszanami :  w a l ­
czyli  z sobą brac ia  Sławianie!  — Ze  zgrozą i po-  
dz iwieniem , z a p a t r y w a ły  się ludy ob c y c h  p l e ­
mion,  na n iepodob ną  p r a w i e  do uwierzenia  w a l e ­
czność ob rońców czci i wiernoś c i ,  oraz no osro-  
żałość b u n to w n ik ó w ,  k tórzy w  szalonetn z u c h w a l ­
s t w i e ,  podobni  do bajeczny ch T y t a n ó w ,  pokus i l i  
się o s t rącen ie  z Ol im pu dobroczynnego dla n i ch  
g rom o-wład cy .  P ł o m ie ń  rokoszu , rozszerzył  się 
od ś r zedntego p u n k t u  pożaru,  W a r s z a w y ,  p 0 za­
c h o d n ic h  g u b e rn i a c h  Cesars twa  , przez szlachtę 
Polsk iego pochodzenia zamieszka łych .  O hs ie rno ść  
kra ju  , k t ó r y  zbr oy ną  r ę k ą  zająć p o t r ze ba  było,  
i przeszkody,  jakia źle myślący n« każdym k r o k u  
s t a w i l i ,  w s t r z y m y w a ł y  walecznych  w p r z y p r o ­
wadzeniu do pożądanego s k u t k u  swo ich  u s i ł a w a ń ,  
m o rd o w a ły  ich , p r zed ł uża ły  te zapasy.  Ta to  
z w ło k a  s p r a w ie d l i w e y  ze m s ty ,  upoi ła  h er sz tó w  
h u u lu  p y c h ą  i zaufaniem w s o b i e , do tego sto-  
pn ia  , iż p rz epe łn i l i  nakoniec  mia rę  n i epr aw ośc i  
t p r ze n i ew ie rs tw a .  A le  wyb i ła  godzin* s p r a w i e ­
d l iwego sądu! Nad W a r s z a w ą  rozległ  się łoskot  
p io ru nu ,  k t ó r y  już zachwia ł  w posadach n iedostę­
pne  dotąd,  K » u k a z  i B a łk any .  Rossyyski  Orze ł  
zmiót ł  sk rz yd łe m  z u chw a łe  w a ro w n ie  przez r o ­
kosz dźw igm one  , i usiadł  wspania le na swojem 
d a w o e m  mieyscu .  W  do bro t l i w em  s ercu  Rossyy-  
skiego M o n a r c h ę ,  łaskawość się ku  o b łą k a n y m  
o d e z w a ła ,  a złośl iwe w r o g i  czci i obowiązkow,  
jak s t r ąc en i  aniołowie,  odwróc i l i  obl icze od m i ło ­
s ierdzia i pogrążyli  się w przepaśc i .  B u n t  już 
u ś m i e r z o n y , przy wrócono błogi p o r z ą d e k ,  ł ask i  
nanowo p opł yn ę ły  od ź rzódła wsze lk iey  p o m y ś l ­
ności,  od T r o n u  Rossyyskiego : a ty l ko  n i e p r z y ­
jaciele po rz ądk u  i n iewdzięcznicy ,  t y lk o  z ło c z y ń ­
cy ,  d la  k t ó ry ch  p r a w o  stało się n eprzebłagane in,  
z* gran ic e  P a ń s t w a  uc iek l i ,  z p i ę tn e m  potęp ien ia  
na czole,  ch roniąc  się przed  zasłużoną ka tą .  Do­
ścignie ona ich n a w e t  za gro bem , w  p r z e k lę -  
s t w a c h  w s p ó ł ro d a k ó w  , * tó rych  oni,  zwraca j ąc  
z drogi  wiernośc i  i hono ru ,  nieszczęścia ic h  stali 
się p rzyczyną .

A l e  w tymże  sa m y m  czasie , k i e d y  ch ol e ra  
rozpośc ie ra ła  zgubne  swoje spustoszenia,  a na gra ­
n icach  zachodnich  Cesarstwa  pożar bu nt n  p łon ą ł ,  
k iedy  s t r oskany  M o n a r c h a - O e c i e c  , r adząc  o d o ­
b r u  powszechnem , na wszystkie k r a ń c e  Rossyi  
wysy ła ł  osoby zaufane i l e ka rz ów  dla niesienia  
ulgi  c i e rp ią cy m  , i k i e d y  u m y s łe m  i se rcem  za 
poruszeniami  naszych dz i e ln ych  w oj ow nik ów  p o ­
s tępował ,  myś ląc  o ich po t rzebach ,  i s tarając  się 
czyny  waleczne  i c n o t l iw e  nadgradzać  po M o n a r ­
szemu; w tymże  sa m ym  czasie,  t rosk l iwość  się J e ­
go na urządzenie w e w n ę t r z n e  swojego P a ń s t w a  
zwraca ła .  Niczem nieza t rudn ione  a n iepożytecz-  
ne ró w n i e  dla C e r k w i  jak dla T r o n u  dzieci  du -  
ch.ownych ,  do szanownego gtsnu obrońców O y c z y ­
zny przypuszczone  zostały.  L iczna  klassa,  tak oa-  
zwaney  szlachty,  k tóra ,  nie dowiodłszy  pr a w  s w o ­
jey rodowi tości ,  używała  s ł uż ących  jey p r e r o g a ­
ty w  , a n ie dopełn ia ła  obowiąz ków włożony ch  na 
szlachtę przez dobroczynną  D w o rzań s tw a  U st a w ę  
(L paMoma), dostała względem siebie ro z p o rz ą d ze ­
n i e , - k t ó r e ,  ds jąc  każde mu  stosowne w I m p e i i e u m  
m i e y s c e ,  poprowadzi  wszystkich  do poży teczney  
czynności  i o św ie ceni a .P ra wi d ła  względem n a borów  
r e k r u c k i c h  uzupełn ione  z o s t a ł y , ze znaczną ulgą 
w  w y k on yw ani u  tey powinności .  D a włośc iańsk ie ­
go s tanu szkoły się urządzają , nźahy ci pożyte-  I 
czui w Pa ń s t w ie  ludzie mogli  chw a l i ć  B i g a ,  spe ł ­
niać Jego  Przy  kazania,  i mądre  postanów ienia R z ą ­
du  poym ow ać .  G ran ice  Rossyyskiego przpm ys łu  
rozprzes t rzen iono ,  a razem obudzono w spó ł -ubi e -  
ganie się przez odmiany  w ta ryfie  j zaprowadze ­
nia technologicznego ins ty tu t u ,  k tó ry  znozyna już 
zakwi tać ,  ti* poc iechę  i podziw ienie p r a w d z i w y c h  
synów Oyczyzny.  K.apitaly wi i ę ły  obró t  p rzez  
o tw orzenie  w ew n ę t r z n e y  pożyczki  dogodney dla  
wszys tk ich  s tanów. O p ie kun ow io  gospodars tw*



w e w n ę t r z n e g o ,  na  c a ł y m  as t i ec ie ,  za uf an i e  k n  R o s -  
8yi u g r u n t o w a l i ;  t a k  że w  s a m y c h  n a y t r u d n i e y -  
szych  czasach  k u r s  p a p i e r ó w  i a s s y g n a t  r z ą d o ­
w y c h  nie u p a d ł  i w a r t o ś ć  się m o n e t y  b r z ę c z ą c e y  
DSepodniosła,  co do s t a t e cz ną  s t a n o w i  m i a r ę  d o b r e -  
§1  u rządzen ia  w  sys te ma c i e  f i n a n s o w y m ,  k t ó r y  k a ­
żdego p a ń s t w a  j*st duszą.  H a n d e l  R o s s y y s k ie -  
***1 p ł o d a m i  k o r z y s t n y  b y ł  i zn ac zą cy ,  p r ze z  ulgi,  
n a  j akie Rz ąd  ze zw o l i ł  d l a  k la t s y  p r z e m y s ł o w c y  
i o p i e kę  dla w s z y s tk ic h  p r z e d s ię w z ię ć  p o j e d y n ­
c z y c h ,  ku  pom yś lnośc i  p u b l i ę z a e y  z m i e r z a j ą c y c h ,  
r i wie toa  Wys tawa  M o s k i e w s k a  w y r o b ó w  oy cz y -  
s ły c h ,  na n o w o  to  p o t w i e r d z i ł a .  Ż eg lu ga  na  r z e ­
k a c h  i j ez io rach  s t a t k a m i  p a r o w a m i  w z r a s t a  p rze z  
J®.y z*cbęca n ie  i p r z y w i l e j e  n a d a w a n a  p r ze d s i ę -  
b te rco &i ; a ko m r t i u n i k a c y e  l ą d o w e  b a r d z i e y  się 
jeszcze u ł* t wi. 'y p rze z  u z u p e ł n i e n i e  d y l i ż a n s ó w ,  
^ • p r o w a d z e n i e  t r a n s p o r t ó w  d la  p r z e s y ł a n i e  c i ę ­
ża rów  pocz tą .  W  w y d z i a l e  p r a w o z n a w s t w a ,  w i e l ­
k ie go  d o k o n a n o  dzie ł a ,  p rze z  w y d a n i e  zu p e łn e g o  
z b i o r u  w s z y s tk ic h  R o s s y y s k i c h  u s t a w ,  a sąd s p r a ­
w i e d l i w y  z l e w a ł  się od T r o n u  d o b r o c z y n n y m i  
P r °m ie n ia m i  na d o b r y c h  n i e w i n n i e  c i e r p i ą c y c h  , 
r ażąc p ło m i e n i e m  b ł y s k a w i c y  n a d u ż y c i a .  R o s s y y -  
®kie M u z y  z n O a z ł y  p r z y j ę c i e ,  w  p r z y s i o n k u  p o ­
łożnego R os sy y sk ie go  T i o n o ,  a p i s a r z ó w  Ro sa yy -  
8k ich  p r a c e ,  w y s o k ą  C e s a r s k ą  u w a g ę  na  s i e b ie  
Zwrae a ły ,  z a ch ę ca ją c  ich p r z e z  to do w s p ó ł - u b ie -  
f!*nia s i ę  i p o s tę p ó w .  O ś w i e c e n i e  n a r o d o w e ,  to 
Z|,zódło cn o t  i obycza jów p o k o le n ia  nas tę pn e g o ,  z n a ­
cznie  u z u p e ł n i o n e m  zos ta ło,  p r ze z  n o w e  u r zą d ze -  
n i* k a d e c k i c h  K o r p u s ó w ,  k t ó r e  K a t a r z t N a  W i e l ­
ka nazy w t ł a  ro f- sadri ikami  ludz i  n ie p o s p o l i t y c h ,  
8 dz-.eci m a ł o le tn ie  R u s s y y s k ie y  s z l a c h t y ,  b i o r ą  
^ Y o h o w a n i e  z  r o d z ic ie l s k ą  p ie c z o ło w i t o śc ią  p od  
b łog im  b ez p o ś r ed n im  do zo re m  N a t j a ś r i b y s z e y  M a ł -  
z° n k i  R o s sy ys k ie g o  M o n a r c h y .  W  t y m  s z c z u ­
p ł y m  z a k r e s i e ,  n i e p o d o b n a  ob jąć i  w y m i e n i ć ,  
Wszys tk ich  u z u p e ł n i e ń  i w s z y s t k i c h  p o ż y t e c z n y c h  
P rz ed s i ę w z i ę ć  p r z y w i e d z i o n y c h  do  s k u t k u  l u b  też 
Rozpoczętych w n p ł y n i o n y m  r o k u  dfa uszczęś l i ­
w ie n i a  R o s s y i ;  a l e  R o s s y a n in  p r a w d z i w y ,  z se r -  
®«m p r a w ó m  i duszą p e ł n ą  s z ln ch e tn eg o  zap a ł u ,  
O p a t r u j ą c  się na t r y u m f y  nasze , od n i es io ne  w 
p rze c ią g u  l a t  sześciu,  n ad  u b c y m i  i  w e w n ę t r z n e -  
mi  w r o g a m i ,  na d o b r o c z y n n ą  o p i e k ę  r z ą d u ,  w 
p r z y g o d a c h ,  od r o z u m u  i l u d z k io y  wo l i  n i eza leżą-  
°Ych  , na s t a t e c z n e  dążen ie  O y c a  R os sy i  k u  jey 
o ś w ie c e n iu ,  c b c g a c e m n  i z a p r o w a d z e n i u  w  n ie y  
słu8znego w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  n a w a t  w  s a ­
m y c h  g o d z i n a c h  n»ycięższego do św ia d c z e n ia ;  p r a -  

Ro ss y an in ,  k o ch a ją cy  sw oj ę  O j c z y z n ę ,  p r z e ­
l ały p rz y  w ią z a n i e m  i wdz ię czn ośc ią  k u  d o b r o c z y n ­
n i  ze ł z am i  b ł a g a l n e i r i  w y m a w i a  s ł o d k i e  w y r a ­
m i  l i o i e !  Z a c h o w a j  C e s a r z a  1

Z  te raźo ie ysz ośs i  w y c i ą g n i y m y  d la  s i e b : e na 
P rzy sz łoś ć  n a u k ę ,  b r a c ia  R o s sy am e !  Z i z d r o ś n i  s ł a -  
'®Vł® n a s i e y  i n i e p r z y j a c i e l e  Ros sy i  , t r a p i l i  nas  
* łowrog iea»i  p r z e p o w i e d n i a m i ,  d r ę c z y l i  p r z e d ł u ­
żan iem n as zy c h  do le g l i w ośc i ,  a n a w e t  śmie l i  po-  
',vą t p i w a ć  o j io w o dz en iu  z w y c i ę s k i e g o  R os sy ys k ie -  

oręża! M y ś m y  p o l e g a l i  na C e s a r z u  n as zy m  ; i 
~ ó g  p o b ł o g o s ł a w i ł  n a m  za w i e r n o ś ć  i za u fan ie .  
/W ro go w ie  nas i  p o k o n a n i ,  w e w n ę t r z n e  n ie p o rz ą d -  

u p r z ą t n i o n e ,  u n i a  za raza żą d ło  swo je  s t ę p i ł a ;  
! z r ad o śc ią  r ok  n o w y  r o z p o c z y n a m y  , ro zm yś la  

o z w a l c z o n y c h  t r u d n o ś c i a c h  i ze s ło d k ą  n a d z i e ­
lą p r z e w i d u j ą c  szczęście z g o t o w a n e  d la  nas  w  
Przysz łości ,  z p r z e k o n a n i e m  w dus zy ,  iż p ó k i  R o s ­
j a n i e  b ęd ą ,  jak d o t ą d ,  p r z y w i ą z a n i  do T r o n u ,  pó- 

1 *°staną w i e r n y m i — j . d o e m u  M o n a r s z k  i bez -  
7a^ P f,ko w ie  u legać  b ę d ą  J e g o  wol i ,  w k t ó r e y  się 
k i « ' era *s t c t a  n h t io y  po myś l nośc i ;  d o p ó t y ,  wsze l  

*ł« p r z y g o d y ,  o d w r ó c i  od nas p o t ę żn a  p r a -  
l c a , | * o i h a * a £ c a  B o ż e g o ,  w sz e lk a  s i ł a  s k r m z y  się 

J|  r̂>U.S e r *s T r o n  Ro ss yy sk i  z a s ł a n i a j ą c y ,  a m ł o d a  
SKy*, w zr as ta j ą c  w s ł a w ę  i p o t ę g ę ,  d o w ie d z ie  

t t e a  sw iRtenl( | e o a r ód in ec rey  sz czę ś l i wy m b y d ź  
tn^e^ ° * e’ ty lk o  p rze z  s e r d e c z n e  z T r o n e m  p r z y ­

d a / ' . s s a w a  d n ia  5 / S ty c z n ia .  
Iv om m is s y a  W s p a r c i a  d la  O f i c e r ó w  W o y a k e

P o l s k i e g o  z a w i a d a m i a  oso b y  n i l e y  w y r a ż o n e ,  i t  
J O .  X i ą ż ę  F e l d m a r s z a ł e k  z a t w i e r d z i ł  p o d łu g  E t a ­
t u  J\ .  I ,  w p o s t a n o w i e n i u  z dn ia  i 5 (27) g r u d n i a  
r .  z. oznacz on y  z a s i ł - k  p i e n ię ż n y  w  s u m m i e  ogól -  
n e y  zł.  poi .  5 i  200 ro czn ie ,  dla  w o y s k o w y c h  w p i e r -  
wszey  l iście j e m u  p r z e d s t a w i o n y c h .  Osob y  inte* 
r e s s o w a n e  o t r z y m a j ą  w K o tn m is sy i  W s p a r c i a  s t o ­
so w n e  z a w i a d o m i e n i a  , z k t ó r e m i  d o  w ł a ś c i w y c h  
K a s s  po w y p ł a t ę  p r z y z n a n e g o  im z a s i ł k u  zg ł os i ć  
się  mogą,  j ako  to :

Dl* P o d p ó ł k o w n i k a  Ś m ig ie l s k ie g o  W a l e n t e g o ;  
l) la M a j o r ó w  : H u b e  J a n a ,  W o y n a r o w a k i e g o  

A n t o n i e g o ,  G a ł c z y ń s k i e g o  A n t o n i e g o  i K o ś c i e l i k i e -  
go  J ó z e f a ;

Dla  K a p i t a n ó w  : P a w ł o w i c z a  F a u s t y n a ,  M a ­
k o w s k ie g o  Ig n a c e g o ,  Su le  j e w s k i e g o  Ł u k a s z a ,  C z er -  
k a w s k i e g o  A n d r z e j a ,  B i e l i c k i e g o  R u d o l f a  1 S a d o w ­
s k i e go  W o y c i e c h a ;

Dla  P o r u c z n i k ó w ;  D o b r z e l e w s k i e g o  I g n a c e ­
go,  V a n - d e r  Noo t  T a d e u s z a ,  T w a r d z i c k i a g o  W i n ­
c e n t e g o ,  Z ie l iń sk ie go  J a n a ,  Ł u k a s i ń s k i e g o  S t a n i ­
s ł a w a ,  Ostnólukiego I g n a c e g o ,  Wąskiego  K o n s t a n ­
t ego  i Z ó r a w s k i e g o  Jó ze fa  ; *

Dla P o d p o r u c z n i k ó w  ; K a r l i ń s k i e g o  W a l e -  
r y a n a ,  P a c i o r k o w s k i e g o  K a s p r a  , S t r a s z e w s k ie g o  
J a k ó b a ,  P a w ł o w s k i e g o  W o y c i e c h a ,  G ó r s k i e g o  J a ­
ce n te g o ,  B i e r n a c k i e g o  K a ź m i e r z a ,  C z a c h o w s k i e ­
go W a w r z e ń o a ,  T o m c z y c k i e g o  F r a n o i s z k a ,  K r z y ­
ż a n o w s k ie g o  W o y c i e c h a ,  P i o t r o w s k i e g o  M « x y -  
m i l i a n a  , K l e c z e ń s k i e g o  B a z y l e g o ,  A n y i e w a k i e g o  
J a n a  i J a k u b o w s k i e g o  K a r o l a  ;

D la  L e k a r z a  B a t a l i o n o w e g o  C z y ż k o w s k i e g o  
P i o t r a ;

D l ą  K a p i t a n a  r e t r e t o w a n e g o  C h a m s k i e g o
F a u s t y n a ,  — tudz ież

D la  w d ó w  po O f i c e r a c h  1 j a k o  t o :  F a l k ó w -  
s k i e y  A p o lo n i i  w d o w y  po K a p i t a n i e ,  i S t o k o w s k i e j  
A l e x a n d r y  w d o w y  po P o r u c z n i k u .

W  W a r s z a w i e  d n i a  16 (28) S ty c z n i a  i 83a r .
—  D n ia  1 lu te g o .  —

P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  1 dn ia  27 z. m.  R z ą d  
T y m c z a s o w y  m i a n o w a ł ;  P P .  M i c h a ł a  S a k o w s k ie ­
g o ,  M a j o r a  b y ł y c h  w o > sk  P o l s k i c h ,  K o i n m i - s a -  
r z e m  O b w o d u  A u g u s t ó w s k i e g o ,  a F r a n c i s z k a  S t r a ­
sze w sk ie g o ,  b y łe g o  K o m m i s s a r z a  O b w o d u  M ł a w ­
skiego  K o m m i s s a r z e m  O b w o d u  K ie l e c k ie g o .

    (G . W . )
G a ł i c y a  i L o u o m e r t a .
L w ó w  d . 18 s ty c z n ia  i 83i .

P r z y  I n s t y t u c i e  n a r o d o w  y m im i e n ia  O s s o l i ń s k ic h  
w e  L w o w i e ,  pod o p i e k ą  N.  Cesa rza  i K r ó l a  zos ta j ą­
c y m  , jeat do  na d a n ia  U r z ą d  K u s to s z a  z  p ł a c ą  r o ­
c z n ą  zł.  poi .  3 ,800 w cz te rd z ie s t o  w k a c h  i  w o l u e m  
pomieyzk  an i em.

Ż y c z ą c y  sobie  o t r z y m a ć  to m ie y sc e ,  m a ją  w y ­
p r a c o w a ć  d w i e  r o z p r a w y ,  m i a n o w i e i e ,

a) D is s e r ta t io  b ib lio g ra p h i co c r i l ic a  d e  f o n t i -  
bus e t  s c r ip to r ib u s  h is to r ia e  p o lo n ic a e , r e g n a n t i -  
bus M ic h a e le  , J o a n n e  U l ,  A u g u s to  11 , A u g u ­
s to  1 1 1  e t  S ta n is la o  A u g u s to  R e g ib u s  P o lo n ia e , 
w  j ę z y k u  ł a o i ń - k i m  i

b) J a k i  j e s t  n a y w ła ś c iw s z y , n a y s to s o w n ie y -  
s z y  i  n a y d o g o d n ie y s iy  d la  uka i d o  u i y t k u  p u b l i ­
c z n e g o  p o r z ą d e k  iv u s ta w ie n iu  x ięg O zb io ru  c z y l i  
b ib lio tek i, z  w y s z c z e g ó ln ie n ie m  is tn ie ją c e g o  p o  c e l- 
n ie y  s z y c h  x ię g o z b io r a c h  n ie m ie c k ic h  , f r a n c u z - 
k ic h  1 a n g ie ls k ic h  p o r z ą d k u ?  w  j ę z y k u  p o l s k i m .

O b ie  te r o z p r a w y  z p r o ś b ą  o n a d a n i e  r z e c z o n e j  
p os a d y ,  z a ś w ia d c z e n ia m i  n a b y t y c h  n a u k ,  d o k ł a d n e j  
w ia d o m o śc i  j ę z y k ó w  ła c iń s k ie g o , p o l s k ie g o  n ie m ie c -  
k i e g o i f r a n c u z k i e g o , t u d z i e ż  w y m i e n i e n i e m  d o t y c h ­
czaso weg o  z a t r u d n i e n i a  o p a t r z o n ą ,  p r ze d  k o ń c e m  
k w i e t n i a  r .  b .  i 83a do  D y r e k c y i  I n s t y t u t u  n a r ó d ,  
im.  O s so l i ń sk ic h  w e  L w o w i e  f r a n c o  n a d e s ła ć  p o ­
t r z e b a  , a b y  m i a n o w a n i e  p r ze z  J O .  X i ę c i a  H e n ­
r y k a  L u b o m i r s k i e g o  K u r a t o r a  n a u k o w e g o  t e g n i  
I n s t y t u t u ,  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  a t a j a  r .  b .  n a s t ą p i ć  
mogło .  ( P r z y s t .) _____

A  K 6  Ł I  A.
L o n d y n  d . s4 S ty c z n ia .

W  B r ig h to n  p a n u j e  o b a w a  z p o w o d a  częs t*  
o k a z u j ą c e j  s ię  o s p y  n a t u r a l n e j .  W  i e ś ć ,  j a k o b yn



K r ó l  i wszyscy członkowie rodziny jego kazali 
sobie z tego powodu zaszczepić ospę krowią,  jest 
bezzasadną. Królewstwo Ichmość zostają ciągle 
W czers twem zdrowiu.

— Bat oa W essem b erg  i Xią!ę  T a lle y ra n d , 
t t ie l i  w zeszłą Sobotę naradę z Lordem P alm erston .

— Dnia 12 b. tn. przy był do Calais  Pan T a l­
ley ra n d ,  brat  Xiążęcia.  Że zaś statek parowy'po- 
p łynął  juz b y ł  do D ouvres,  przeto Pan T a lley ­
r a n d  przewiózł  sję na o twar tym statku do A n ­
glii,  i zaraz pojechał do L o n d yn u .  Mia ł  p rz y­
wieźć ważne pisma urzędowe.

— Gazety angielskie donoszą,  iż t rak ta t  p rz y ­
mierza między Królem F erdynandem  i D on M i- 
guelem ,  został dnia 22 grudnia podpisany.

— Słychać,  iż Lord  Kanclerz proponował  do,- 
stoynos'c parowską Lordow i  M ilton ,  który  jednak 
wymówił  się od jey przyjęcia,  chcąc szctególniey 
dla tego zasiadać w Izbie Niższey, aby mógł p o ­
pierać  wniesioną przez siebie odmianę w prawach 
zbożowy oh.

—  D n ia  i 5 —
D zien n ik  D w orski  pisze: — „Słychać ,  iż Pół- 

k ow nik  F itz  C larence  i bracia jego, jeszcze przed 
wniesieniem bi lu re fo rm y do Izby Wyższe j j  b ę ­
dą mianowani  parami . Mówią  t a k ż e ,  iż hrabia 
M u n s te r  zostanie wkrótce  mianowany Wie lko ­
rządcą w Indyach.”

— Rząd Augielski domagał si^ wyciągu ze Spra­
w y  , w skutku'  k tórey Torrijos  z towarzyszami 
jego, a między niemi Angl ik Pan  l i o y d , zóstali 
rozstrzelani.  Lecz  przekonano się, iż żadna sp ra ­
wa nie była przed sąd wytoczona.

— W d o w a  po s ławnym astronomie U erschel, 
umar ł a  dnia 6 b. m. w W in d so r  w 8»gim roku 
życia swego.

— - D n ia  16  —
Donoszą z B r ig h to n , iż K ró l  d: 23 h. tn. o 

godzinie wpół  do gtey wyjedzie do L o n d yn u , i 
tegoż dnia wieczorem wróci  do B rig h to n .

— L ekka choroba przeszkodziła dziś Królowey 
towarzyszyć Monarsze ną przejażdżce.

— Xiążę  S u ssex  baw ił  ki lka doi u Hrabiego 
JAchfi.itId iv B a n to n ,  niedaleko S ta ffo rd ,  a  ztatu- 
tąd udał  sję do B e a n d e sa r t,  dla odwiedzenia Alar- 
grabiego A ng tesea .

—- Baronowa Z u y len  van  N yeve lt  i Pani  F a lk , 
odwiedziły  wczoray Xiężcg K en t.

— Jedna % tuteyazych gazet pisze : — „Słychać ,  
i£ Pan f'P a rren d e r  wymówi ł  się od przyjęci* go- 
dnos'ci Parowskiey,  prgz, że Panowie B y n g , D u n - 
dati, B a r in g ,  Połkownik T y n tz  i Pan Coke, znay- 
dują się na liście nowych parów.  W ie lu  pa ró w 
Ir landzk ich i Szkockich , ma ot rzymać godność 
parów połączonego królewstwa.”

— Lo rd  A lth o rp  wyda ł  następujący okolnik do 
ministeryalnyoh członków Izby Niżstey: „Ośmie­
lam się przypomnieć Panom , że Izba zgromadza 
się d. 17 b . m .  dla załatwienia intereasow , i że 
komite t  o Angielskim bi lu reformy,  wyznaczony
został niezawodnie na piątek d. 20 b. m.” Tenże
L o rd  dał  wczoray tvdelki ofciad dla członków I-  
zby deputowanych.

— Xiążę  T a lle yra n d  miał dziś naradę z H r a ­
bią G rey  i Vice-Hrabią  P a lm ersto n ,  w wydzia­
le spraw zagranicznych.

— Płaca urzędników domowych Yice-Króla  I r -  
landyi ,  została znacznie zranieyszona. Płace w y ­
noszące rocznie 5oo funtów szterlingow, zmniey- 
szono po części na 200,  a niektóre z 565 f. s. na 
100 f. s.

— Nadchodzą tu  ciągle smutne wiadomości o 
pożarach na prowincyach.  (G. W.)

F  r  a  w o r  a .
P a r y ż  dn ia  14 ' s tyczn ia .

Onegday po południu , Biskup z B eauva is, 
X iąds  Guillo, ochrzci ł  w kapl icy  T huilleries  córkę 
Cesarza D on P edro ,  w obecności dostoynych jey 
rodaiców , i owdowiałey Xiężiiey Leuch tenber -  
skiey. K r ó l  i Kró lowa  byl i  rodzicami  chrzestne- 
mi. Następnie,, Don Pedro z rodztuą swoją i Xię- 
ż«ą Leucl .tenberską,  by ł  na obredzie u Króla.

—  Przed ki lku dniami  odbył  się ślub córki  Xię-

cia C rillo n , z siostrzeńcem PosU Gesarsko-Rogi 
s y p k i e g o  Hrabiego P ozzo  di B o r  go, który  sio­
strzeńcowi swemu, Kapitanowi  dawney gwardy i  
k ro l ew sk ie y , dał  trzy miliony f r anków uposaże­
nia, a to połowę zaraz w gotowiznie, a drugą po­
łowę przez zapis, k tóry  po śmierci  H r .  Pozzo di 
B orgo  stanie się prawomocny.  Natomiast zaś młó­
dź.emec ten musiał  się zobowiązać, iż nigdy nie 
będzie walczył  przeciw Frańcyi .

— Od czasn rewolucyi  l ipcowey, i 37 członków 
Izby deputowanych , ot rzymało ozdobę legii ho- 
norowey.

— Królewsk i  Prokura tor  i jeden z sędziów jn - 
s t rukcyynych ,  przedsięwzięli  wozora przegląd pa­
pierów w mieszkaniu H ra b in y  L arochejacquelin .

—  D n ia  i 5 —

Posłowie Brezyliys ki i Bawarski ,  tudzież P r e ­
zes Rady Minis trów i Hrabia  F la h a u lt , miel i  wczo­
ray zaszczyt bydź na obiadzie u Króla.

— Dziennik Ternps  pisze ; — „Królewicz  na­
stępca tronu,  uwjaźsł pilnie ro zprawy o liście cy- 
wi luey,  i na ostatnim balu w pałacu T u illeries, 
mówił  w tey mierzą z ki lku deputowanymi.  Miał  
między inneroi oświadczyć: _  „Jeżeli  W P a n o w ie  
chcecie wiedzieć moje zdanie, za wiele sobie dla 
mnie zadawano pracy : bo oyciec móy nauczył 
mnie uważać zaspokojenia potrzeb za majątek ”

— Izba parów przyjęła d. i 5 b. m: większością 
91 kresek przeciw dy, projekt  do prawa wzglę­
dem wzbronienia przybycia do kraju K a r o lo w iX  
i rodzinie jego, oraz rodzinie N apoleona.

R z e c z y  N i d k r i . a n h z k .j iS.
B ru xe lla  dnia  16 styczn ia .

(r W c z o ra y  wieczorem potrojono straż na P lace- 
B oya le .  Liczne pat role gwardyi  obywatelski/ey i 
woyska Dniowego chodziły po ulicach.  Środki te 
zostały użyte (jak się zdaje) dla zapobieżenia k r a ­
dzieżom.

Dziennik B elg e  pisze:— „W o y s k o  nasze nie 
będzie się d. i 5 b. m. znaydowało na granicy;  lecz 
rząd użył  wszelkich środków,  aby 5o,ooo woysk* 
mogło się zebrać we 24 godzinach.5’

Wychodzący w F atenciennes  Dziennik E cho  
Ł ro n tie re ,  Wyraża : — „ W o y s k o  Belgiyskie 

zdaje się teraz bydź w gotowości do boju ; nie bę­
dzie już mogło bydź raptem napadnięte,  a jeśliby 
kro ki  nieprzyjacielskie miały się znowu w tym 
miesiącu rozpocząć ,  zachodziłyby tylko między 
Hol lendrami  i Beigiyczykami,  a przyńayrnniey w 
armii pÓłnocney nie widsć wcale żadnych p r z y ­
sposobień wojennych, i owszem wszystko urządza 
się na stopę pokoju. Jene ra ł  Test# ,  którego główna 
kwatera  jest w p a le n c ie n n e s , wraca do B ouen . 
J ene ra ł  Porucznik T y h u rcy  Se hast i a n i  obeymie 
dowództwo dywizyi armi i  pófnocney w  mieysce 
Jenera ła  Porucznika B a rro isT

Zdaje s ię ,  i£ tylko dwa uniwersyte ty będą 
W Belgii,  to jest: w L eo d yu m  i Gandawie.

W czora  dał Król  prywatne  posłuchanie je­
nerałom B e llia rd  i D esprez. \G .W .)

T e a tr .  Dnia wczorayszego na powtórnem 
przedstawieniu,dąnóm na żądanie Publiczności ,dra­
matu Gronowski-, wszystkie mieysca były  napełnio­
ne. Po skończoney sztuce zaszczyceni zostali przy­
wołaniem J P P .  B e n c zy ń sk i  i C hełm ikowski.

W  niedzielę dnia 5 i stycznia. Z przyczyny na- 
®bibości JP .  Łosickiego,  żądana opera , S zp ita l  

PDariatoiv,  odkłada się na czas dalszy.— Natomiast  
l ow arzys tw o  będzie miało zaszczyt przedstawić 
dzieło sceniczne w trzech porach z f rancuzkiego 
pod nazwiskiem: Ł u ka sz  zpod  Łukow a.
 ̂ W k r ó t c e  nowe drama z okazałą wystawą,  świe- 1

zo z W a rs za w y  sprowadzone, pod ty tu łe m:  A m e lia
M a n sfie ld .

f  D oniesienie m uzyczne.
Żądane od tuteyszey Publiczności  K o ty l io ­

n y  J P an a  Listowskiego na 60 częśc i , wysz ły  z 
Li tografii ;  można dostać w  handlu  J P .  W o łcza -  
ninowa,  w  domie W a ń k o w ic z ó w  pod Ostrą-Bra-  
iną. Cena^ exemplarza na lepszym papierze rub l i  
assygnacyynych pięć.

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5.
TTil.no dnia 29 S tyczn ia  v. s. 1802 roku.

O g ł o s z e n i a .
1 Od Wileńskiey Skarbowey Izby ogłasza s i ę : i ż wyrażono w przyłączoney przy tern 

wiadomości, skarbowe majątki, k tóre  postanowiono odebrać od Snkcessorów byłego Emfi teu-  
tyczuego Dzierżawcy Alexandrowicza,  w  powiatach:  Kowieńskim,  Bobty i Wilczatowo,  do u-  
płynienia Emfiteutycznego jego prawa,  a Brasławskim zawakowane majątki:  Starostwo Berna-  
towskio, mają się oddawać w arendę na terminy w  rzeczoney wiadomości naznaczone, z publioznych 
targów w tey Izbie odbywać się mających, d laczego  i naznaczony pierwszy targ i 5, a ostateczny 
przetarg 17 lutego teraźnieyszego roku, na jakowe to terminy, życzący targować się o pomiecione 
mają tk i ,  zechcą przybydź do Izby Skarbow'ev sami,  lab wysłać pełnomocników, z pewuemi 
ewikcyami, odpowiadającenń dwóletniey in tracie ,  wyliozoney z tyoh majątków, gdzie im ob ­
jawione będą kondyoye i inwenta rze  rzeczonych majątków. Stycznia 28 dnia  i832 rokn.

Sowietnik Kryłow.
Kolleski Sekretarz  Szymanowski.

Wiadomość,  0 Skarbowych  majątkach,  które przy targach 
rzego 18 5 a roku,  postanowiono oddać w arendę  od 12

w miesiącu Ln tym teraźuiey-  
apryla  teraźnieyszego rokn.
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M ajątki, które postanowiono odebrać od Sukces- 
sorów Alexandrow icza.

w  K o w i e ń s k i m  P o w i e c i e .

Bobty Starostwo po i 84o r o k ................’.  . .
Wilczatowo Dzierżawa po i 84i r o k ................

1 1 39 60 60 584 44J
2 1 — 1 23 24 56o 90

1 3

Zawakowane. M ajątki. 

w B r a s ł a w s k i m  P o w i e c i e .  

Bernatowskie Starostwo od 12 do 5o lat . . . X ------ 4 8 i3 a4o

1
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Sowietnik Kryłow.
K olleski Sekretarz Szymanowski. (111)

*

D zierża w a  M a ją tk ó w .
1 Sad Kommissyi dla urządzenia  interes- 

sów Radziwiłłowskich nstanowiony, powodem, 
iż kon t rak t  a reudowny na majętność S^etek-  
Szaę G u b e r u i i  Wileńskiey w  Powiecie W i ł k o -  
toierskim sytuowaną,  przez Proknra toryą  Mas­
sy Radziwił towskiey W .  Józefowi M ark iew i ­
czowi Porucznikowi woysk Rossyyskich w y d a ­
ny, w  dnia 23 apryla  rokn teraźnieyszego, ex- 
piruje; wypnśoić tę majętność przez publiczną 
1‘cytacyą w dalszą dzierżawę zdeterminował  i 
t o r m i n a  do t akowey lioytacyi , w  dniach 25, 
26 i 37 fobruaryi  bieżącego roku przeznaczył; 
®hy przeto byczący zadzierżawić takową  ina- 
iętność, na wyrażone ternńna  w Sądzie niniey- 
szey Kommissyi w mieśoie Wiln ie  w  domu 
Kardynal ia  zwanym posiedzenia swoje odby­
wającym,  ̂ % dostatecznemi ewikcyami s tawal i,  
przez niuieysze wzywa,  i że w Kaucellaryi  Są 
du  tcyże Kommissyi warunki  do licytacyi p o ­
sługujące s tronom interessowanym w każdym 
czasie okazane b ę d ą ,  uwiadamia- Dat  i 832 
stycznia 26 dnia.  L  polecenia Sądu

L u d w ik  Czernichowski  Sekretarz . (109)

O g ł o s z e n i e ,
Ł, Powodem namnożonego remanentu przez

K a h a ł  W i l e ń . ,  do Skarbu MONARSZEGO za­
winionego, dla nmuieyszenia takowego długu,  
tenże Kahał  wespół  z gminem Izraelskim tu-  
teyszym , ustanowił docbod od palenia Swieo 
w dniach sobotnich i świątecznych,  mianowi­
cie: aby każden tuteyszy gospodarz lob gospo­
dynią,  wdowiec czyli wdowa,  rozwodny i roz­
wódka  , na  swoim stole lub gotowym utrzy­
mujące się, bądź z jakiey klassy ludzi,  zap ła­
cił za każdą świecę, w szabasowych lub świą­
tecznych duiach palić się mającą, po kop. sre­
brem 1, a służące po pół  kopieyki sreb. J e ­
śliby zaś kto i nieżyczył zupełnie palić świec,  
z tern wszystkiem za 2 świecy zapłacić jest o-  
bowiązany. Za świecę palącą się w dniach 
roozniczych po oycn lub matce, również p o d ­
czas wielkiey Basiny, za łojową (chociażby oie 
palił) po kop. 3 , -za woskową jeśli zapalił  po 
kop. 5 s r e b . , * warunkiem że żadeu z tu tey -  
szych Izraeli tów,  ani sam, ani też dzieoi i s łu ­
dzy jego, również i p rzyjezdni ,  nie mogą za­
palić żadoey świecy w poańenionycb dniach,  
bez pozwolenia od tenntorow , t akowego do­
chodu pod sztrafem , jeśli zapali świecę bez 
pozwolenia, albo zapali więcey ile pozwolono, 
za pierwszym razem od każdey świecy po kop. 
i 5 , za drugim razem po kop.  3o? za t rzecim



razem po kop. 60, z którego 2 trzecich części 
naznacza się na rzecz remanentu Kahalnego,  
a trzecia część na rzecz teuntorow,  czyli od ­
krywającego utayki,  a oprócz tego w  ostatnim 
razie  7 dni  więzienia w  Policy! ; a dla zała­
twien ia  sp raw między tenntoraini  a gospoda­
rzami w zapalonych świecach bez wiedzy te-  
n u t o r o w  zdarzyć się. mogącyoh , naznacza się 
dla  gospodarzow na wierność onych przysię­
ga , ale nie więcey jak tylko 5 razy w rok. 
Jakoww dochod potwierdzony został przez Se­
nat,  i nakazano ouy wypuścić w  arendę  przez 
publ iczną l icytacyę , z którey my tenutorowie 
niżey podpisani wzięliśmy ony dochod w czte­
roletnie  a rendowne  dzierżenie, od dnia g no- 
w em bra  i 8 5 i roku.  A ponieważ wedle  pun­
k tu  15go kont rak tu  naszego, każden któren 
tylko zapisany w  skasoe przy Kahale  ta tey-  
szym, jest obowiązany do opłaty takowego d o ­
chodu chociażby przemieszkiwał  i w drugiem 
mieyscn, przeto z powodu że nie mała ilość 
Izrael i tów przy ninieyszym Kaha le  zapisanych, 
naydują się w różnych mieysoach nam niewia­
domych,  zatem aby nik t  nie wymawia ł  się nie- 
wiadomością  takowego Skarbowego dochodu 
n«m przez Rząd Guber .  W i leń .  zaarendowa- 
nego, dla tego przez ninieysze ogłoszenie ozuay- 
mujemy każdemu , któren tylko przy niniey­
szym Kaha le  zapisany, aby starał  się ony d o ­
chod przez Zwierzohuość utwierdzony spełnić 
i opłacić , w  przeciwnym zdarzeniu podlegać 
będzie sztrafowi kon t rak tem  pomienionym o- 
pisauemu. D a t t  w  W iln ie  i 85-2 januaryi a 5 
duia.  Rcveo Hamburg.

Markus  Klaczko.
Mowsza Rosenthal. 

( i o 5) Hirsz Strasun.

O ś w i a d c z e n i e .
Oświadczenie imieniem niżey podpisanego 

Józefa Mizgiera Podoficera Leyb-Gveardyyakia-  
go Wołyńskiego pieszego półku.przeciwko W J P .  
Michałowi Mizgierowi Adwokatowi przy Izbie 
Cywilaey Grodzieńskiey, zanosi się z następuey 
okol iczności : 'Żałujący Delator  zajęty słażbą 
woyskową,  kiedy w marszu z pólkiem, w k tó ­
rym zostaje, zachorował  i potrzebował  na nie- 
odbi te potrzeby i expensa w chorobie pienię­
dzy, pisał do b ra ta  swego W J P .  Dyonizego Miz­
giera Sędziego Granicznego powiatu Słonim­
skiego, prosząc o przysłanie onych w naypręd- 
szyrn czasie,  leez gdy takowyoh (pomimo po­
słania przez brata ,  jak się dopiero dowiaduję), 
nie otrzymał , wówczas przybywszy do miasta 
Grodna , uda ł  się do Obżałowanego Michała 
Mizgiera , jako pokrewnego znajomego odda-  
Wna i plenipotenta zeszłego oyca Żałującego 
Dela tora ,  prosząc w  nagłey potrzebie o poży­
czenie pewney ilości pien iędzy— Ohżałowany 
Mizgier, pomimo, że brat  żałującego Dyonizy, 
pisał do niego , iżby w razie potrzeby ża łu ją ­
cego, da ł  mu pieniądze,  które  w najkró tszym 
czasie o d d a ,  zataiwszy to pismo brata ,  zapo­
wiedział,  że gotowych pieniędzy nie mając przy 
sobie , zaskutecznić żałującego żądania nie mo­
że; osłabiony chorobą, nie mając żadney od fa­
milii wiadomości, cierpiał  Żałujący Delator  p ra ­
wdziwy niedostatek,  i k iedy miał z Grodna w y ­
jeżdżać do W i lna ,  gdzie i dopiero w  łazarecie 
zuaydujo się, Ohżałowany Michał.Mizgier,  p rzy­

słał do żałującego z żądaniem ; iżby do jego 
pomieszkania przysąedł. Na takie zapotrzebo­
wanie przybył Żałujący Delator  do mieszkania 
Pożałowanego,  gdzie Ohżałowany zapowiedział, 
że może mu udzielić rubli  srebrnych 45, z tym 
warunkiem, iżby mu w yda ł  oblig na rubl i  as- 
sygnacyynyoh 5,000, dowodząc ,  iż b r a t  jeden 
'Żałującego rodzony nie żyje,  a drugi Dyonizy 
Sędzia Graniczny Powiatu Słonimskiego s łabe­
go bardzo jest zdrowia i żyć dłngo nie będzie, 
że powziął wiadomość od lekarzy, iż Żałujący 
w niebezpiecznym jest stanie zdrowia, że fun­
dusz,  jakiby 2 podziału przypad ł ,  póyść może 
w oboe ręce. Żałujący Delator , jak się wyżey 
nnmieniło, żadney wiadomości  od braci nie ma­
jąc, uwierzył  słowom Obżałowanego, i w mie­
siącu xbrze zeszłego i 8 5 i r o k u ,  przyiąwszy 
tylko rubl i  srebrnych 45 , podpisał  oblig już 
przygotowany z pieozętarzami, których Obżało-  
wauy sam sprowadzi ł ,  z tych jednego tylko 
W J P .  Antoniego Garbowskiego Adwoka ta  Snb-  
seliów Słonimskich zna i pamię ta ,  zwłaszcza,  
że nie mając ani grosza, przy coraz zwiększa- 
jącey się chorobie, zmuszony został do takiego 
postępku na silne wmawianie , i i  Ohżałowany 
tey powolności , jako kuzynowi,  odmówić nie 
powinien,  że pod innym warunkiem pieniędzy 
pożyczyć nie może. Tym czasem dowiadnje się 
' /-ałnjący, ze bracia jego są w życiu , a jeden 
z nich Sędsia Dyonizy Mizgier, sam dopiero 
będący w  Wilnie, objaśnił Żałującego o przy­
czynie milczenia, i wykrył  tern samem podstęp 
przez Obżałowanego Michała Mizgiera pod Ż a ­
łującym dokonany.  Zadziwić każdego powin­
no, że Obżałowauy dostateczny posiadając fun­
dusz, korzystał z potrzeby i choroby Ża łu jące ­
go Delatora  własnego kuzyna i wymógł oblig, 
który podług prawa żadnego znaczenia mieć 
nie może, wiedząc o tern, ze bracia Żałujące­
go są w życiu , powodem pokrewieństwa wy-  
mógf* podstępnie oblig, na człowieku w osta- 

' tniey potrzebie zostającym, taki  postępek Ob­
żałowanego , nie przynosi jemu żadney zalety; 
możeby milczał 0 tern żałujący, gdyby to nie 
było ze szkodą jego i b r a c i , i gdyby Obżało- 
wany istotnie potrzebował wspa roia ! aby więo 
Ohżałowany nie korzystał  z nieprawnie na by­
tego obligu, i gdyby nikt  tegoż obtigu, jako ża ­
dnego waloru niemającego, nie nabywał ,  nim 
o z w ró t  ońego porządkiem p raw nym  czynić 
będzie, tymczasem ninieysze oświadczenie w a -  
k t  ch publicznych i w Gazecie Kuryera  L i t e w ­
skiego , przy naysolennieyszem Obżałowanego 
zamanifestowaniu,  umieszcza. Dat  i 832 roku 
miesiacoa stycznia 27 dnia. Józef Mizgier P o d ­
oficer Leyb-Gwardyi  Wołyńskiego półku.

Roku 1802 miesiąca stycznia 27 duia.
Przed Sądem powiatowym Wileńskim stawajao 
osobiście W J P a n  Ferdynand Bndzyński  A d w o ­
ka t  Subseliów W ileńsk ich ,  ninieysze oświad­
czenie po rezolucyi sądowey wpisać do P ro to ­
kółu podał  i one w  tymże protokóle  własno­
ręcznie podpisał.

Assesor Stanisław Drzewicki .  
Wileńskiego powiatowego Sądu Regent , 

Tomasz Stempkowski .  ( n o )

Exce rp t  oświadczenia z protokółu ma- 
wPgo Izby Wileńskiego Cywilnego Sądu,



da r ezo l»cyą  (ego?. Sądu,'  pod pie częc ią  urzę-  się czas zbliża zaspokojenia n ie doborów Skar-  
0wa, roku a 8 32 januaryi 25 dnia wydany,  b o w y c h ,  opiekunowie  obowiązani do czuwania  

ż Roku i 852  januaryi 25 d n i a ,  na skutek nad lo sem  nie le tn ich  i nad interessem kredy-  
aszłey w Izbie W il eń sk ie go  Cywi lnego  Sadu, torów,  znaydują ; Że fundusz n iele tn ich Amel i i  

” a prośbę Sekretarza W i le ń s k ie g o  Granicznego i Olimpii  Źabianek składa się z summy possa- 
Appel lacyynego Sadu, W in c e n t e g o  Daukszy r e -  go w e y  ze sz łey  ich matki, i le tey pozostanie od  
zolucyi ,  oświadczenie, w imieniu Ignacego W o ł k a  zaspokojenia kredy torów leyźe  matki , tudzież  

rezydenta Grodzkiego,  W i n c e n t e g o  R ac zki e .  bezpośrednio z summy r c fo rm acy yn ey  podług  
wicza Prezydenta  Ziemskiego,  i Dawida Zawadź- prawa do tychże n ie letn ich  należącey ,  i z sura- 

Iego Sędziego Grodzkiego,  b y ły ch  urzę dni ków  my z łotych 5 o o , o o o ,  prosto dla n ie letn ich po-  
0wiatu Oszmiańskiego,  i Opiekun ów Am el i i  i w y ż e y .  wyrażonemi  tranzakcyami zapewnioney.  

, . lmP'i Zabianek,  w  rzeczy  tych nie le tn ich  Za- "Takowego» funduszu dla rozciągnionych różno-  
3anek uczynione ,  wprowadza się do x ięgi  ma- gatunkowych,  i wie lu  n ie p r a w n y c h “ tr ady cyo w  

'. e stowey,  w  następnem brzmieniu; Oświadczę-  małoletnie są pozbawione tak dalece źe gd yby  
llle imieniem W W .  Ignacego W o ł k a  P r e z y d e n -  nie w zg lęd y dziada, niemiałyby z czego  nawet  
*a Grodzkiego,  W in c e n t e g o  Raczki ewic za  by-  utrzymać się; z drugiey strony opiekunowie  u-  

ego Prezydenta  Ziemskiego,  i Dawida Zawadź- ważają; źe chociaż  prawie ca ły  majątek H o l -  
f lego Sędziego  Granicznego Powiatu Oszmiań- szany jest zajęty przez tradycye,  przez  ciąg ję­
t e g o ,  jak o opiekunów / nie le tnich Amel i i  i O- dnak wypłaty Skarbowych remanentów,  takowe  

lnipii Zabianek , czyni  się z następnego po-  tradycye  n ie exekw ow ały  się,  objęcie zaś’ nanowo  
^odu: Antoni Zaba v. Marszałek Oszmiański,  przed dopiero tr ad ycyyn ych possessyow,  pozbawiając 
Zawarciem związków ś lubnych z zeszłą Kajetaną nie le tn ie  funduszów, sprowadzić  koniecznie mu-  
W o ł k ó w n ą  dokumentem intercyzy yny m  , a po si pow tórne  k red yt or ów  zdeposydowanie  : w y -  
*awarciu korroboracyyhym dnia i i stycznia 18 19 bierając bowiem każdy z swojey  tradycyi  do-  
r oku w  Ziemstwie  W i l e ń s k i e m  przyznanym, sum- chod y,  zatamuje możność  w ypł a ty  procentu P o -  
hię posagową z ł o ty ch  2 0 0 , 0 0 0 ,  tudzież za r e -  jezuitskiego,  i zaspokojenia c iężarów funduszo-  
formę drugie ty le ,  i osobno na ubezpieczenie w yc h .  Taki  zatem przec iąg  zamieszania n ie -  
losu przyszłego potomstwa z łotych trzysta t y s i ę -  przynosząc Żadney korzyści  dla w ierzyc ie l i ;  
° y , a w ogóle  z łotych 7 0 0 , 0 0 0  na dobrach przez narastanie procentów i  zniszczenie ma-’ 
Holszanach w P o w i e c i e  Oszmiańskim położ ony ch ,  jątku grozi  wyraźną zgubą niele tn im, 1 zmniey-  
hbezpieczył .  T ak o w e g o  funduszu za w y ra żo .  szeniem hipoteki  dla kredytorów;  interess więc  
hynn dokumentami , i za w y e x e k wowanemi  in .  tychże  kredyt orów i n ie le tn ich  sierot wymaga  
(romissyami nie le tn ie  Amelia i Oiimpija Żabian.  koniecznie obrania konkluzyi  dostatecznie w y ­
ki,  jako c ó r k i  ze sz łey  Kajetany z W o ł k ó w  Ża- jaśnionym stratom, zapo bie gaj ącey : nad tern o- 
kiny,  chociaż są stikcessorami i aktorami, wszak-  p iekunowie zastanawiając się,  nieznaydują inne-  
że los  ty ch sierot  zabezpieczonym nie jest: ze-  go środka nad e x d y w iz y ą  doczesną na ca ły  ma-  
szła bo wiem  ich  matka summę wnioskową z ło-  jąlek Antoniego Żaby, a w tem i na schedę  za 
tych 2 0 0 , 0 0 0 ,  poś w ię c iw sz y  na interessa H o l -  summę posagową z ło tych d wi eśc ie  tysięcy  z e ł o .  
szan za długi antecessorskie,  i męża svvejego A n -  w y  ze sz łe y  Kajetany z W o ł k ó w  Żabiny , "dla 
toniego Zaby,  prawnie nastałe przed jey zapi- nie le tnich jey dz ieci  w y d z ie l i ć  się mającą, z! któ -  
sami, gdy takowych zaspokoić w zupełnośc i  tym- r e y  jednoczasowie satysfakcya , i dla kredyto­
we wnioskiem nie mogła, powydawała  od s iebie  ró\*ź teyże  Zabiny dopełnić się powinna. T a .
I wspólnie z mężem obligi.  Ża takowymi  k r e -  ka exdyyyizya oddzie l iwszy  fundusz n ie le tn ich  
dytorowie uzyskawszy k o n w ik c y e ,  rozc iągnęl i  zaspokoi wydziałami kredyt orów i  ubezpieczy  
tradycye,  ja k o w e ,  a n ie m m ey summa funduszo- o p i e k ę ,  procentu Pojezuitskiego.  Do zyskania 
'va Kommissyi  Edukacy yne y W i l e ń s k i e y  zachwia-  w i ę c  ex dy w iz yi  , opiekunowie w y ło ż y w sz y  po­
ły los  n ie le tn ich .  W ś r ó d  takiego zamieszania budki ,  ninieysze w  tym względzie  do akt pu-  
oy c ie c  n ie le tn ich  opuśc iwszy majątek i  in tere-  b l icznych podają oświadczenie  , tysiąc ośmset 
Sa, wy d a l i ł  się do S t o l i c y :  tam zaszłe ok o l i -  trzydziestego p ierwszego  roku grudnia piętna-  
czności  pogrążyły  w okropną niedolę  same nie-  stego dnia. (podpisali) Ignacy W o ł k  P rezy de nt  
l etnie;  a między  tem dobra Holszany wystawio-  Grodzki  Oszmiański ,  W i n c e n t y  R aczk ie w ic z ,  
»e  na bQzrząd , obarczone zostały długiem Skar- Dawid Zawadzki  b y ł y  Sędzia Ziemski  powiatu 
bo wy ni za podatki i procent  Pojezuitskim w y -  Oszmiańskiego. W  protokóle  zaś podpisano W i n -  
nikłym.  Za w y y śc ie m  rozporządzenia z Rzą-  centy Dauksza Plenipotent .
dzącego Senatu odeymującego Antoniemu Żabie Zgodno z protokółem potocznym , S e k r e -
opiekę  nad dz iećmi  i i ch majątkiem, dziad tych-  larz Dobrzański.  (112)
Ze nie le tnich Prezes  Ziemski Oszmiański Samuel  ___________
"Wołk naznaczony przez władze  mieyscowe o- P rzedaz  majątków.
P»ekunem, przyśpieszy ł  ratunek dla samych o- 5 R ada  Opiek uńs ka M o sk ie w sk a  C E S A R -

J nie le tnich,  wydoby wając  one własnym fun.  S K I E G O  d o m u  w y c h o w a n ia  uinieyazem o g ła -  
^oszem z n iew ol i ,  w którą ich oy c ie c  za długi szą p o w tó r n ie ,  iż w  niey będą się p r z e d a w a -  
t v̂ °je oddał,  przywiez ione  ze Sto l icy  na łonie  ł y  z au k c y y n e g o  targa,  oddano na e w i k o y ą  ca  

dziada w jego domie znalazły pr zyzw oi-  uchyb ieniem terminn nieruchome majątki:
^  utrzymanie i edakacyę  , a następnie opieka m y  O byw ate la  byłego C t e r y k o w s k i e g o  po-  
^ " i g a ć  musiała z nieładu majątek, i zaspakajać w i a t o w e g o  Marszałka G aud ent eg o  H o ł y m k i e -  
z onego sk arb ow e remanenta , przez  ten czas go ,  M o h y le w sk ie y  g a b e r n i i , C ze ryko w sk ie go  
 ̂te b y ł a w  możności  taż opieka n i e l e t n i c h ,  za- p o w i a t u ,  w e  wsiach:  P o ł o ż y  i 4 o ,  K u r j a k o w -  
Pokoić procentów kredyt orów mającym nale-  c e  17, Kn rba kao h 109,  Uszakach 69 i Le sz cza n-

II d T  ° pai te  riawet  przez t r a d y c y e ,  oprócz oe 5g, w  ogóle  3 y 4  dusz.
p aty w małych częściach ; dopiero zaś gdy i 2gi Kapitana Jana Easkakow a , M o h y -

(5)



Iew«kley gnbe'rnii i powiatu,  we wsi Zarudley-  komierskim w majątku W o je w o d z ie z k a c h , a 
re, M-k.iryncy, tudzież dwornych i włościan w  kolei w powiecie Upitskim w m ają tk u  P a k -  
z  86— 84 dusz. ściaoh licytacya rozpocznie się, i na ten czas

Potuieuioue majątki przedają się z uro-  do l icytowania iuteressowanyoh wzywam. D a t  
dzouemi po rewizyi , ze wszelką należącą do roku i 332 januaryi  18 dnia. 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowa™ Józef Durasewics  w Sądzie powia towym
niem , i z przelewem długo Rady,  kto zechce Zasiadający. (77)
wedle  dawnieyszego świadectwa na 26 lub 87
l a t , na  prawidłach  kassy zachowawezey; t a r -  O w ł ó c z ę d z e .
gi naznaczają s ię :  pierwszy 2 6 ,  drugi 28 a-  3 Od Bobruyskiego Ziemskiego Sądo 0-
pryla,  i trzeci dnia 2 maja 1862 roku ,  zaozem głasza się , iż w  Łuteyszym powiecie wzięty 
życzący kupić zechcą przybydź do Rady O- człowiek Samuyła,  pochodzenia uiepamięta, my, 
piekuńczey na naznaczone targi na godzinę który powiadał,  że wyszedł  w inałoletnośei z 
10 z rana,  podpisywać się zaś do t argów każ-  Poł tawskiey gubernii  z miasta Perejasławla , 
dodziennie oprócz dni  świątecznych. Stycznia mający od urodzenia la t  4o i następujące przy- 
8 dnia 1862 roku.  mioty: wzrostu 2 arszyny 5 wierszków, tw a -

Expedy to r  Straszników. rzy podlugowatey,  nosa ostrego, oczu szarych, 
E xpc dy to ra  Pomocnik Pomerancew. włosów ciemnorusych; że pomieciony czło-

  (84) wiek utrzymuje się w  tuteyszym mieyskim e-
P o d r ą  d y .  strogu , i postanowiono uczynić stosownie o

3 Wileńska  Izba Ska rbowa ninieyszśtn jego powiadania sp ra w k ę ,  o czem pisano do 
ogłasza, iż w  niey odbywać się będzie 29 dnia Perejasławskicy mieskiey Policyi. Decembra  
tego stycznia t a r g ,  a 3go lutego prze ta rg ,  na 17 dnia i 8 3 i roku.
dostawę do Miasta W i ln a  do upłynieuia tera -  Za Sprawnika  A. Buywen.
źnieyszego Schleoia, tojest: po iszy lipca i 835 Sekreta rz  Józef Makie wioz.
roku,  d rew  dla woysk tu  kwateru jących;  za-    (g,)
c iem na wyrażone targi wzywa ninieyszem Doniesienie Xięgarskie.
życzących z pewnemi ewikeyami.  Styoznia ^ Wyszła  z druku — nowa Opera tłumaczo-
22 dnia 1832 roku.  na z francuskiego przez JPana Andrzeja Łistow-

c , t t  , skiem z muzyką tłumacza, pod nazwiskiem: Szpi-
Sekretarz  Hayko. _ łal f r arjatÓw. Cena exemplarza 5o kopiejek sre-

W  obowiązku Naczelnika Stołu Malewski , brein. Dostać można w xięgarniach JPP .  Zawadz-
 ----------------  (8g) kiego i Gliicksberga. Równie u tegoż można do-

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- stać, opery— P apugi naszej Babuni.— Autora te-
głasza się, iż na podjęcie się reparacyi  Wileyskie-  S0  ̂ samego. (107) _______
go i Dziśnieńskiego Ostrogów, za wyliczoną
dwiema śmietami summę,  a mianowic ie:  na e z  w  a  n i  e.
Wileysk i  448 rubli  10 kopiejek,  a na Dzi- * Z powodu wypłacenia całkowitych po-
śnieński 1,989 rubli  4oi kopiejek assygnacya- 8 2 ) Pl'ooentóvv, za rozdział majątku B u t ry .
mi, przeznaczono odbydź targ 17 i przetarg 19 manców w I ro c k im  powiecie między wierzy- 
marea teraźnieyszego i 832 roku,  w Mińskiey cleh b- P w “ “  Józefa Bakowsk.ego, przez Sąd 
Skarbowey Izb ie ; zaozem życzący podjąć się Exdywizorski  dopełniony na leżnych , a także 
takowev r e p a r a c y i , zechcą przybydź d o ' I zby  dalszych remanen tów skarbow ych;  dla obli- 
na naznaczone terminy z pewnemi ewikeyami. °®eDia Adminis t ra tora  tegoż majątku Regenta 
Stycznia 16 dnia i832 roku.  Karola  Staniewicza, , od Opieki Szlkcheckiey

Assesor Fe l ic jan  Arcimowicz. s t a n o w io n e g o  , stosownie do Ukazu W i l e ń t  
Za Sekretarza Gliński. *kiRy Izby Cywilnego Sadu, naznaczony został

Kolleski  Regestrator  Anisimow. Członek Opieki Pisarz Ziemski,  a teraz powia-
(02) towego Sądu Assesor W .  Felix Tański, któren  

za tydzień od czasu pierwszego umieszczenia 
L i c y t a c y a .  w  gazetach ninieystego ogłoszenia , powierzo-

3 P rzez  rezoluoyą Opieki Dworzańskiey ną sobie czynność rozpocznie, a zatem, iżbv 
powiatu Wiłkomierskiego , w  roku  biegącym Eokatoryusze majątku Butrymańców, życzący 
i 832 janaaryi  g nastała, po zgonie b. Chorą- bydź obecnemi mająoey się spełniać ka lkula -  
żego powiatu Upitskiego Jana  B r u u o w a , dla  cyi ,  sami przez się lub przez umocowanych,  
ziowentowania ogólnego funduszu na rzecz po- dla przeyrzenia adminis tracyynych rachunków, 
zostałego nieletniego potomstwa, wydelegowa- jawili się w  Butrymańoacb,  Trocka  Dworzań-  
ny, takową inweutaoyą spełniłem. A gdy O- ska Opieka ninieyszem zawiadamia.  i832  sty- 
pieka wszelki fundusz ruchomy, tojest: s rebro,  cznia 22 dnia.
cy n ę ,  miedź,  m e b le ,  ga rde robę ,  ruchomość, W  zastępstwie Marszałka Trock i  powia-
pojazdy, nppząz , konie , byd ło ,  d ro b ,  zapasy towy Chorąży: Franciszek Szachno. 
ekonomiczne , z publiczney licytacyi wyprze-  Pow ia towy  Assesor Rossoohacki.
dać postanowiła. Przeto awizuję, że w  roku  Pow ia towy Assesor Odyniec,
biegącym januaryi 3o duia, w powiecie W i ł -  Regent  AViktnry Szachuo. (90)
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D r u k a r n ia  D . M arcinowskiego .
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C e n z o r  L eon  B orow ski.


